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Od Wydawnictwa.
P rzedpłata  na G azetę N arodową z  

Tygodnikiem N iedzielnym :
Ną ęlyya miesiące tj. od 1. listo

pada diJ końca grudnia B,r 3 • 4 0  „ 
Kwartalnie j  5 w —,
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W  razie  gdyb y żądano Tygo
dnika Niedzielnego  w ięcej niż j e 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo
wy kwartalnie po . , . . —  • 3 5  cni.
Bez p rzesy łk i pocztow ej i bez Ty~ 
yodnika Niedzielnego  w  m iejsca: 

kwartalnie . . . . .  3 * 75 ■
m ie s ię c z n ie ..................................I » 30 •

P rzedp ła tę  przyjmuje się tylko  od
7* i i O . każdego miesiąca.

Na prowincję tj. z p rz e s y łk ą  p o cz to 
wa można prenumerować na Gazetę Narodową 
t y l k o  r a z e m  z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy - 
n ie  m ie jsco w i t.j. we Lwowie odbierający pre- 
BOrneratorowie Ciogą abonować Gazetę Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego.

Dla uniknienia przerw y w  odbieraniu  
Gazety upraszam y o jak nąjw cześniejsze  
przesyłanie przedpłaty. 1

Również upraszamy o śc is łe  trzym anie 
się  powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej.

W sprawie podziału Galicji.
L i s t  J. Exc. kr. G o ł u e h o w s k i e g o ,  

wystosowany do Oaz. Narody z którego wczoraj 
dla spóźnionej pory mogliśmy podać tylko treść 
krótką, brzmi po. opuszczeniu zwykłych formułek 
listowych, dosłownie* jak następuje :

„Odnośnie do wydanego rozporządzenia M i
nistra spraw wewnętrznych z d. 19. października 
1868, które rozszerza niektórym starostom powia
towym przyznane im dotąd atrybucje, podaje Ga
zeta Narodowa w ar. 246 wiadomość, opartą na 
korespondencji z Wiednia d. 23. b. m., że JExc. 
Dr. Giskro na ponfne zapytanie miał odpowie
dzieć, jakobym ja podał projekt do podobnej or
ganizacji, i że powołane rozporządzenie nic inne
go nie zawiera, jak  tylko to, czegom sobie przed 
dwoma miesiącami życzył.

„Nie mogę temu dać wiary, ażeby JExc. Dr. 
Giskra wbrew jawnej rzeczywistości tak mylne i

prawdzie kłam zadające mógł dać oświadczenie, 
dlatego też chętnie poprzestałbym na odparciu 
powyższego doniesienia, gołosłowneui zaprzecze
niem, gdyby nieszczęsna sprawa ta,.- wywołnjąca 
mnie w szranki, nie była tyle jnż nabrała roz
głosu i tak silnie nie była rozjątrzyła umysły w 
powszećhnośoi naszej — z tych więc powodów 
stając w obronie własnej, jestem zniewolony na
stępujące w tej mierze dać objaśnienie,

„Poprzednik mój, Br. Paumgarten, mówił mi 
w ostatnich czasach swego urzędowania, że przy
stępując do zamierzonej przez rząd reorganizacji 
władz administracyjnych , polecił dotyczące .wy
pracowanie jednemu z ówczesnych radców Namie.- 
stnictwa, który, jak się wyraził, wyłącznie będąc 
oddany tej o l b r z y m i e j  pracy przez przeciąg 
m n o g i c h  m i e s i ę c y ,  wywiązał się zaszczy
tnie z powierzonego jemn zadania.

„Owoż w tym projekcie obliczono potrzebną 
ilość urzędników, jaka, wedle zapatrywania wnio
skodawcy, okazała się potrzebną do załatwienia 
spraw administracyjnych tak przy Namiestnictwie 
Lwowskiem, jakoteż przy byłej Komisji namiest- 
niczej w Krakowie, której istnienie uznano jako 
alfę i omegę dobrej administracji w kraju na
szym, — niemniej też obliczono ilość urzędników, 
ustanowić się mających przy 74 urzędach powia
towych , — nareszcie uznano za stosowne i po
trzebne dla u t r z y m a n i a  s p o k o j n i  p o 
r z ą d k u  w k r a j u ,  ażeby niektórym naczel
nikom powiatowym przyznano atrybucje, które 
powołane rozporządzenie z d. 19. października 
1868 postanawia, tu sj

„Gdy w miesiącu wrześniu 1866 powtórnie

Sowołano mnie do objęcia posady, z której nie- 
awno co ustąpiłem r-r uprosiłem Hr. Belcrede- 

go, ażeby mi rzeczony projekt udzielono do obja
wienia mojego zdania , na co najchętniej przy
stano.

„Rozpatrzywszy się w tej sprawie, i oparty 
na własnej św iadom ości, dostrzegłem r iż ilość 
projektowanych urzędników jest nad wszelką mia- 
rę wygórowaną; dalej, że istnienie Komisji na- 
miestniezej joat oo najmniej zbyteczne a dla je 
dnolitej i sprężystej administracji w kraju naszym 
koronnym wielce szkodliwe; nareszcie , że usta
nowienie, że tak się wyrażę, mnogich i w dumę 
wzrosłych wiee-namiestników po kraju — przyo
blekając ich w szaty zwierzehnicze, bezpieczeństwa 
pnbliczuego i obdarzając ich policyjną juryzdyk- 
cją nad sąsiedniemi ich kolegami — posłużyłoby 
jedynie na pomnożenie wydatków z tytułu dyet i 
kosztów podróży, niemniej do rozprzężenia służbo
wych stosunków, i wywołałoby ostatecznie szko
dliwą rywalizacją, którąby zakłopotany Namiest
nik powagą swoją ustawicznie hamować*1’ musiał. 
Uzasadniłem zatem wnioski moje na innych pod
stawach i uzyskałem organizacją dla kraju, która

wszystkim jest znaną, i k tó ra, jak sobie tuszę, 
przychylne w powszećhnośoi naszej znalazła n- 
znanie.

„Gdy później w skutek uchwalonej przez Ra 
dę państwa ustawy o organizacji nrzędów polity
cznych wezwany zostałem , określić ostatecznie 
etat urzędników tak w Namiestnictwie, jakoteż w 
przyszłych starostwach powiatowych — ograni? 
czyłem się na podstawie uzyskanych nowych do
świadczeń, j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  n a  z m n ie j
s z e n i u  dotychczasowego etatu urzędników. JZaś 
za nadaniem niektórym starostom powiatowym 
władzy wyjątkowej nad swymi kolegam i, jako 
też za rozszerzeniem ich atrybncyj w sprawie pu
blicznego nadzoru, wcale nie przemawiałem, bo 
uważam i uważałem to zavższe za eksperyment 
szkodliwy i zgubny. Lecz jeżeli pozory mnie nie 
łu d zą , wnioski dotyczące wtedy dopiero powsta
ły  i znalazły przychylne uwzględnienie „ gdy w 
kraju naszym władza namiestuicza w inne prze
szła ręce.

„Eisałem .w Skale 28. października 1868.
oo’i uin ouoNo/.n Agenor Goluckowskiu. died? 

—— ——
Kiedy |Uż nawet Czas poczyna się bić w pier

si za swoje postępowanie w sprawie podziału Ga
licji, i w naszej prowincji chyba jeden p. (B. B.) 
pozostanie na wysokości jednej i drngiej Pressy 
wiedeńskiej — prokuratorja lwowska wytoczyła 
Gazecie Narodowej proces karny, z powoda artyku
łu „Podział Galicji11 w numerze z d. 23. b. m., 
upatrując w treści jego zbrodnię zaburzenia spo- 
kojności publicznej, według §. 65. kod. karnego, 
a więc zbrodnię , na którą kara oznaczona jest 
do 10 lat ciężkiego więzienia, grzywny zaś mogą 
do kilku tysięcy zł. w. a. być wymierzone. Oko
liczność ta  nwolni nas przynajmniej od walczenia
z nonsensami Gazety Lwowskiej. i   Id-
;80£ do-liano ipuocf ifobl jni do, i{la?/vtq T w ;wćiu.'rt
4*85 ofytf uOYflb'fw î7r doi f.w d echo d o b fo m  91 r

lód;
doi Korespondencje Gazety Narodowej."

W ied eń  d. 29. października.
(A) Na dzisiejszem posiedzeniu spodziewano 

się odpowiedzi ministra spraw wewnętrznych na 
interpelację delegacji naszej. Ministra jednak nie 
było w Izbie. Przybył, gdy już zamykano po
siedzenie, Następne posiedzenie dopiero we wto
rek, więc znown do wtorku czekać będziemy nie
cierpliwie.

Poufnie oświadczył jednak już dzisiaj pan 
minister delegatom naszym, że na tem polu wca
le nie myśli staczać walki z Polakami. Podział 
nowy był tylko p róbą; na przeprowadzeniu jej 
nie zależy mu wcale. Ze Lwowa otrzymał na 
zapytanie telegram od pana Possingera, w któ
rym mu pan Statthaltereileiter donosi, że już w r.

1866 sejm galicyjski domagał się takiej organi 
zacji. Delegaci nasi zaprzeczyli tej lwowskiej 
wiadomości. W samej rzeczy na sejmie odzywa
ły się wtedy głosy, aby kraj podzielić na obwo
dy a nie na powiaty, a właściwie te głosy od
zywały się w komisji, a popierane były przez 
Gazetę Narodową i Czas, (NB, Czas cytując SWÓj 
głos, zupełnie mylnie podał, iż był za tem , aby 
kraj na obwody a te na powiaty podzielić. Był 
on jedynie za podziałem na obwody). Takiej zaś 
organizacji jak najnowsza pana Possingera, nikt 
nawet pojedynczy się nie domagał. Jak  to wam 
pisałem, tylko pan Possinger podobnej treści uwa
gi poczynił nad uchwałami sejmowemi. Zdaje 
s ię , iż minister spraw wewnętrznych po danem 
przez delegatów zaprzeczeniu lwowskiej w iado
mości urzędowej, zażądał dat ze Lwowa i dlate
go wstrzymał odpowiedź na interpelację.

Lwowski kahał podał prośbę w imieniu gmi
ny żydowskiej, aby zatrzymano * pana Kosińskie
go we Lwowie. Ministejv zapytał pana Possin
gera telegrafem o przyczynę jego przeniesienia 
do Rzeszowa i otrzymał odpowiedź, iż pan Ko 
siński na posadę naczelnika powiatowego we Lwo
wie zupełnie niezdolny. A więc rzeszowski pan 
Pluschke, którego zdolności weszły w przysłowie, 
jest zdolniejszy?... Więc niezdolnym jest dla Lwo
wa, gdzie jest namiestnictwo, dyrekcja policji i 
magistrat, tak że tylko jesj; naczelnikiem dla wsi 
i jednej mieściny, Szczerca, a zdolnym jest dla Rze
szowa, miasta obwodowego, i kilku miasteczek 
i td . , gdzie samodzielności większej potrzeba!.. 
Szczególniejsza to loika, do której przyszedł pan 
Statthaltereileiterj rozpatrzywszy się w 24 godzi
nach w całej sytuacji, i w pana, Kosiń
skiego a pana PInschka.

Sprawa ta jeszcze nie skończona, a chociaż
by i pąn Kosiński był istotnie przeniesiony, to 
więcej kłopotu tylko przysparza podobnemi kro
kami pan Staathaltereileiter sobie, a najwięcej mi 
nisterstwu, które już poznawać a podobno i przy 
znawać poczyna, żę Galicji urzędnikiem ząwiądy- 

;w ać nie można.
Z powodu wytoczenia procesu Gazecie harc 

dowej za artykuł w numerze z dnia 2?. paździer
nika, zapytali delegaci panów ministrów, czy już 
i dla Galicji nadeszła era nowa, którą ubłogosła- 
wieni Czesi. Minister oświadczył, iż nic nie wie 
o niezem, lecz rozpatrzy sprawę, i zażądał przed 

k łożenia inkryminowanego artykułu.
Na żądanie kilku delegatów podnieść muszę, 

iż przed wyborem prezesa koła poselskiego , za
brał głos dr. Ziemiałkowski i przemówił za wy
borem posła Grocholskiego, który już prjed  nim.

, przez la) kjjka delegacji przewodniczył.
ciiorc -.tar,
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ie w Hiszpanii od r. 1808— 1868.
(C iąg dalszy.)

W następnych 10 latach rządów Ferdynanda 
Valdes, Manzanares, Torrjas, Vidal Marquez, Cha- 
polanyarra, Milans, Mina wzniecali częściowe 
powstania, ale prawie wszyscy zginęli po boha
terska na rusztowaniu lub półach bitwy.

Z tem wszystkiem jed n ak , król Ferdynand 
nie dawał reakcji dostatecznej rękojmi, a gdy sta 
nowczo odmówił przywrócenia św. inkwizycji, 
pułkownik Bezieres powstaje na czele czterech 
kompanij. Don Karlos zaś, brat króla a domnie
many następca tronu , staje na czele takzwanej 
partji apostolskiej, i rznca okrzyk wojenny po
śród głównych rewolucjonistów Katalonii Wtedy 
Ferdynand VII. obawiając s ię , by jego korona 
nie dostała się y? ręce zbuntowanego b ra ta , za
ślubia Krystynę, córkę stryja swego, króla Nea
polu. Z tego małżeństwa miał dwoje dzieci, Iza
belę II. i infantkę Ludwikę.

Po narodzenia się Izabeli, Ferdynand zwołał 
kortezy, które zniosły takzwaue prawo Salickie 
(prawo Salickie, wydane przez Franków, wyłą
czało płeć żeńską od dziedzictwa; później rozcią
gnięto je do dziedzictwa tronu), i od tej chwili 
datuje się owa walka między krystynosami a kar- 
listami, która przez lat siedm Hiszpanię zakrwa
wiała. Opozycja karlistów rzuciła w objęcia libe
rałów K rystynę, która swych prawdziwych przy
jaciół dopiero wtedy poznała, gdy w czasie cho
roby Ferdynanda jako rejentka (1832) amnestjo- 
nowala wszystkich wygnanych jenerałów. Po 
śmierci ojca, pomimo zaciętej opozycji ze strony 
karlistów, Izabela wstąpiła na tron. Krystyna, 
zatrzymawszy rejencję, była dla liberałów pewną 
rękojmią wolności i postępu.

Wkrótce po śmierci króla karliści podnieśli 
w północnych częściach Hiszpanii sztandar roko
szu (1834). Jenerał Don Santos Sadron, zgro
madziwszy 20.000 ochotnika z Starej K astylii, 
pierwszy ogłosił Don Karlosa królem Hiszpanii, 
pobity jednak przez jenerała Lorenzo, z partji 
krystynosów, i ujęty w niewolę, zo^fał doraźnie 
rozstrzelany. , , .

Od tej chwili stronnictwa były obalone. Li- 
berały, dziesięć lat p rz e ś la d o w a n i, stają się z ko
lei prześladowcami buntowników (jak zwali kar
listów), a Krystyna i jej córka w nich- najsilniej
szą znajdują podporę dla tronu.

Widząc to Krystyna, poczuła się w obowiąz- 
fca zbliżyć się więcej do liberałów, odprawia więc 
ministra Bermudeza, przedstawiciela takzwanego

. iftob wdo .ab -*nq ,siw

„światłego despotyzmu14, powołująo na jego miej
sce Martineza de la Rosa, liberała umiarkowane
go, który stał pośrodku między absolutystami a 
egzaltowanym i, a który na wstępie rzuca myśl 
wskrzeszenia sławnej „karty14 (konstytucji) danej 
na wzór franzuzkiej z 1815, która niezaspakajając 
stronnictw, nie podobała się ogólnie a przedewszy- 
stkiem Indowi, oglądającemu się daremnię za.ąwe- 
mi przywilejami municypalnemi.

W: owym czasie r. 1835 budzi Hiszpanię wi
dok niepospolity. Lud w chwili gniewu wynio
słego palił wszystkie klasztory, i bez litości ka
żdego ujętego mnicha mordował.

Wtedy człowiek niepospolitej odw agi, mini
ster Mendizabal, kierujący nową rew olucją, zaj
muje pozostałe klasztory, których liczba do 2000 
dochodziła, zamieszkane przez 60.000 zakonni
ków i zakonnic, wskrzesza konstytucję z r. 1812, 
ustawę ayuntamientos (gminną) i o deputowanych 
prowincjonalnych z r. 1823, i przeprowadza sprze
daż dóbr kościelnych za 4 miliardy realów.

Tymczasem walka wrzała na północy i w 
środku Hiszpanii. W pierwszych potyczkach zwy- 
cięztwo przechylało się na stronę karlistów, któ
rzy aczkolwiek liczebnie słabsi, dokazywali cu
dów waleczności. Zumalacarreguy dotarł już do 
Bilbao, śmierć tylko zdołała przerwać zwycięzki 
jego pochód; K abrera, z biednego seminarzysty 
zostawszy jenerałem , był już u bram Madrytu, i 
tylko męztwu takiego jenerała jak Espartero u- 
daje się szybki jego postęp zatrzymać.

Wojna na północy skompromitowała urok , 
jak i otaczał wszystkich' wielkich jenerałów, Jak : 
Sarfiel, Mina, Mepdóz, Vigo, Fernandez de Cordoya, 
Baldes, którzy wszyscy wielkie błędy popełnili. 
Jeden tylko Espartero zdołał wyjść b e z  szwanku.

Ale ipigdzy Krystyną a liberałami powstały 
nieporoeumienia, w skutek których rejentka zmu
szona była pójść na w ygnanie, dziel^ <9sy r£‘ 
wala swego, Don Karlosa. Krystyną D1'
gdy szczerze nie przyjęła konstytucji2 1812 r., o- 
głoszonej przez Mendizabala, i skrycie przeciwko 
niej spiskowała. L iberałom , przybierającym od
tąd nazwę progresistów, zdawało się > że ujmą 
sobie rejentkę ogłoszeniem nowej konstytucji 
(1837), więcej od pierwszej ścieśnionej, która je 
dnak ani Krystyny ani liberałów ai® zadowalnia. 
Wtedy Ind, któremu pronunciam entos (manifest ro
koszu) wojska dodaje odwagi, postanowił obalić 
Krystynę , przytaczając jako powody, które go 
do tego krokn skłoniły: odstąpienie rejentki od 
konstytucji, ślub, zawarty z faworytem Munozem 
i rozwiatłe jej życie.
M i ,oltdiłvr(do jitunlojUiH ' i unv  edls w.- r's

Nawiasowo zwrócić nam wypada ijwagę na 
fatalny wpływ faworytów na panowanie Burbo- 
nów w Hiszpanii. Przyczyną zguby Karola IV. 
jest faworyt jego żony, Ludwiki parmedskicj, o- 
sławiony Godoy. Krystyna woli iść na wygna
nie , niż się z swym faworytem Munozem rozłą
czyć,,, Roku 1868 faworyt Izabeli, Marfori, nie
mało się przyczynia do jej upadku.

Krystyna i je j przyjaciele nciekli sif w kło
pocie do Kspartery, który ją  broni na cbwilę, 
ale potem porzuca.

Espartero został od chwili madryckiego pro- 
nunciąmentos obwołany rejentem. Konstytucja 1837 
roką, ponjiipp oporu republikanów , utrzymała 
się.

Wielkiej odwagi ua polacb bitew i mąż nie
skalanej uczciwości, Espartero w czasie swej 
rejencji nie złożył dowodów wielkich zdolności 
ffięża stanu. Podczas kiedy spoczywał na zdoby
tych. wawrzynach, w październiku 1841 nowa 
rewolucja, kierowana przez jenerałów Leon, Con- 
eha, Odonnel i wielu innych, niespodzianie wy
bucha w Madrycie, Pampelunie i Bilbao, mająca 
na celu porwanie królowej Izabelli i obwołanie 
rejencji Krystyny. Espartero stłumił ten wybuch; 
gorzkie spotykały go wyrzuty za krew wal oczne
go jenerała Leon, i popularność jego wielki 
uszczerbek poniosła; a kiedy w kilka miesięcy 
potem wyrusza bombardować Barcelonę, gdzie 
republikanie zrobili powstanie, został na głowę 
pobitym.

Naraz wszystkie stronnictwa, progresiści, 
umiarkowani, republikanie sprzymierzają się prze
ciwko Esparterze, i przez trybuna Lopez narzu
cają mu program radykalny. Espartero postano
wił opierać się. Lopez się wycofał, rewolucja wy
buchła, prowadzona przez jenerałów Zabala i 
Serrano, i przez pułkowników Prima, Conchę, 
Naryaeza i Odonnella, jednem słowem, przez 
Wszystkie te im iona, które widzieliśmy lub uj
rzymy w dalszyoh wypadkach. W Madrycie je
dnak, Saragosie i Kadyksie lud i milicja popie
ra ją Espartera i walka staje się zaciętą.

ZwycięztwO zostało po stronie sprzymierzo- 
rzonych, ale wkrótce potem wszczęła się w icb
własnym obozie niezgoda, z której umiarkowani 
zręcznie umieli korzystać, ujmując śobie naczel
ników ruchu. Pułkownika Prim a z tytułem braci 
biego, i jenerał Serrana dopuszczają do władzy, 
Narvaeza mianująjeneralnym gnbernatorem Madry
tu. Demokraci jednak nie chcą się uważać za 
zwyciężonych, i powstają znów w Katalonii, pro
wadzeni przez Amethleza, Herbella, Boiges, Par

i innych, i ogłaszdją Junta central rewolncyjną z 
r. 1808; Barcellona, Vigo, Leon i Kartagena 
przystępują do ruchn — ale po dwumiesięcznej 
walce powstanie zupełnie zgnieciono.

Po upadku centralistów] .umiarkowani ża
dnych dla stronników Lopeza nie okazują wzglę
dów; rozbrajają ich, prześladują milicje, które 
sprzyjały Lopezowi, wysyłają ha załogę w dale
kie strony, a sami opierają się na karlistach, pc 
zóstałych wiernymi konwencji Bersona; przywo
łują biskupów, zawieszają sprzedaż! dóbr koście! 
nych , ustawiają komisarzy rźądoWych dla rzą 
dzenia gminami^ jednem  słowem, zaprowadzają 
rząd maskowanej reakcji.

Izabella zostaje królową obwołana, ale tylko 
nosi miano królowej, W rzeczywistości zkś rządzą 
za nią Krystyna, marszałek Nafvaez i cała par- 
tja ultra-nmiarkowanycb. Izabellę otaczajią pię
knymi dworakami i pochlebcami, pomiędzy któ
rymi największemi względy darzy Serrana, tego 
samego Właśnie, który przed kilkunastu dniaini 
wjeżdżał tryumfalnie dó Madrytu, obaliwszy 
tron swej dawnej pani i bogdanki.

Aby reakcji przygotować zwycięztwo, umiar
kowani Naryacza znoszą konstytucję z 1^37 r., 
podnoszą ęehzus wyborczy, senat liberalny prze
kształcają na dożywotni, mianowany przez koronę, 
obalają sądy przysięgłych dla prasy i podwyż
szają stopniowo kaucję dzienników poczem 
rozciągają 8tan oblężenia CSJ ^  Hiszpanię. 
Przeciwko takiemu systemowi wiele knuje się 
spisków, 1 żaden jednak się a |e udaje. Jenerał 
Zurbano, powstawszy w Roia 1845 r., został roz
strzelany razem z ^ K,a swoimi synami. W 
tymże samym roku w Madrycie usiłują wzniecić 
nowy ruch, który się podobnież nie udaje, większa 
część policji powstaje, a nakoniec karliści sami 
podejmują w Valenza zaciętą wojnę partyzancką. 
•" -7 UmiarkoW.ńaI rozstrzeliwali jnż nie pojedyn
czych, ale całemi masami. W jednym dnin w 
Corral (w Gallicji) 27 oficerów rozstrzelano.

Podczas tego królowa swatała całą dyplo
mację europejską. Sama zaślubia swego kuzyna, 
Franciszka, synowca Ferdynanda VII,. ą infantka, 
jej siostra, księcia Montpensier (syna Ludwika 
Filipa). Po zamążpójściu królowej ndaje się je 
nerałowi Serrano, którego królowa nie przestaje 
nazywać „swoim pięknym jenerałem 14, usunąć 
Naryaeza, który od roku 1844 kierował Krystyną 
i jej rządami. Ale pod zasłoną karlistów i kle- 
rykałów jezuici, dawniej wypędzeni, najeżdżają 
Hiszpanię, a z konstytucji tylko cień pozostał.

u i Aue (Dok. naąt.)
.yj« iq  i ijiur.il isbrJ eia slfl
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2 GAZETA NARODOWA z dnia 31. Października 1868.

P e te r s b u r g  d. 20. października.
(a/3.) Jeżeli co, to oświata i jej postęp w 

Polsce najmocniej nas muszą zajmować. Tylko 
zdając sobie ustawicznie sprawę z obecnego 
stanu społeczeństwa, możemy nabyć tej pewno
ści i świadomości siebie, jakiej nam potrzeba do 
kroczenia w przyszłości. T ą myślą kierowany, 
zwracam waszą uwagę na zakłady naukowe, 
wszechnice i szkółki wiejski nawet. Czem kijo
wska wszechnica była kilka lat temu, trudno w 
kilku słowach skreślić, jej wpływ jednak na 
Ruś był większy, niż lwowskiej lub krakowskiej 
na Galicję. Oto jej stan obecny.

System, przyjęty przez ministerjum oświaty 
odpychania Polaków od nauki, sprowadził zna- 
czuą dawuiej liczbę (wyżej 1000) uczniów do 390. 
Od czasów powstania corocznie mniej słucha
czów. W ciągn 1867 — 1868- roku postąpiło 
tylko 164, a uwolniło się lub ukończyło 184. 
Dość już tego smutnego objawu, by nie zadowol- 
nić się obecnym stanem zakładn.

Z postępujących zapisało się 24 na wydział 
filologiczny, 34 na matematyczny (z tych 16 na 
wydział przyrodniczy), 68 na prawa i 38 na me
dycynę. A wszystkich słuchaczy na tych wy
działach tylu: na literackim 43, fizyczno-m»tema- 
tycznym 74. prawnym 171, medycznym 102, i 38 
słucbaezów. Otrzymali stopień kandydatów histo- 
ryczno-filologicznego wydziału 13, przyrodnicze- 
go9 , matematycznego 25, prawa 16, i rzeczywi
stych studeutów literatury 2 , uauk fizyczuo-matema- 
tycznych 2, przyrodniczych 4, prawniczych 24. Le
karzy ukończyło 36.

Liczby te nie wynoszą połowy dawniejszych, 
ale dość tego. Jeszcze smutniejszy obraz znaj
dujemy, patrząc na profesorów i skład nauczy
cieli. Jest wiele katedr założonych i utwierdzo
nych jeszcze w roku 1842, a dotąd niezajętych 
wcale dla braku profesorów!

Do takjch w akujących.katedr należy: 1 )ka
tedra historji powszechnej, 2) literatury greckiej,
3) literatury rzymskiej, 4) encyklopedji prawa,
4) prawa politycznego, 6) mineralogii i geologii, 
7) literatury polskiej i języka polskiego ; a o-

Srócz tego braknie jeszcze profesorów na kate- 
ry zatwierdzone w 1862 r.; 1) historji moskiew

skiego prawa, 2) ogólnej pafologii, 3) docentura 
prawa cyw ilnego, 4) docentura prawa państwo
wego obcych narodów europejskich. 11 najwa
żniejszych wykładów nieistnieje, bo niema nzdol 
nionych ludzi moskiewskiego pochodzenia , a Po
laków się niedopuszcza! Profesorowie ogrodzili 
się chińskim murem kacapizmu lub moskiewskiej 
niemczyzny, i co stoi poza obrębem tych dwóch 
koteryj, o tem słyszeć nie chcą wcale. Zdarzają 
się więc takie dziwolągi jak  na historyczno-filo- 
logicznym wydziale, gdzie na służbie w obowiązku 
jest tylko jedeu profesor zwyczajny i jeden nad
zwyczajny 1 Czy ei dwaj profesorowie mogą za
pełnić wszyątkie wykłady i czy stanie im nanki 
wszystkich przedmiotów wydziału? Kijów niepo- 
siada sławnych filologów, odpowiedź więc sama 
się wysnuwa. Temu niedostatkowi nie zaradzą 
niedawno zawezwani 4 docenci i 1 jprywatny docent. 
Bo ci ludzie sami wielkiej nanki jeszcze potrze
bują, jak można sądzić i z tego, że dotąd nieo- 
trzymali stopni magistrów. Zresztą trndno po
jąć filologii bez literatury rzymskiej i greckiej, a 
w Kijowie jej nie wykładają.

Lepiej pozornie uposażony wydział matema
tyczny, bo posiada 8 profesorów zwyczajaych, 2 
nadzwyczajnych, 2 docentów i 1 prywatn. docenta. 
Powiadam: pozornie, bo liczby wymienione stosu
ją  się do dwóch wydziałów: fizyczno-matematy- 
ęznego i nauk przyrodniczych *). Niemniej smu
tny stan wydziału prawniczego. Posiada on 4 pro
fesorów zwyczajnych, 4 nadzwyczajnych i jedne
go prywatnego docenta. Czego braknie mu, proszę 
popatrzyć wyżej.

Nawet medyczny w ydział, niegdyś sławny, 
dziś liczy tylko 9 zwyczczajnych profesorów, 2 
nadzwyczajnych, 3 docentów, i 1 prywatne
go docenta. Czyli, wszystko to razem stanowi 44 
profesorów, oprócz profesorów teologii i lektorów 
różnych nowożytnych języków. Może w Paryżu 
w Instytucie liczba 44 nieśmiertelnych mężów 
(membre de llinttiłut) to wielka, ale, aby wszechnica 
jaka mogła kwitnąć przy tak słabych naukowych 
siłach — o tem należy powątpiewać, tembardziej 
jeżeli weźmiemy na uwagę, że 13 z nich są to 
jeszcze młodzi ludzie, i i  się tak wyrażę, w pierw- 
szęm dopiero polu.

Nic dziwnego więc, że znaczna część słu
chaczów po zdaniu wstępnego egzaminu wkrótce 
się wynosi do innych w szechnic: moskiewskiej 
lub peterburgskiej, gdzie zasoby naukowe więk
sze. Zamiast zaspokoić tę gwałtowną potrzebę 
ludzi nauki i do pracy ułatwić wszelki przystęp, 
Moskale odsuwając Polaków wydali nawet roz
porządzenie, by Ci polskawo proischoidienja, którzy 
raz porzucili studja, jeżeli zechcą po raz drugi 
wstąpić na wszechnicę, nano.wo zdawali wstępny 
egzamin. Znam niektórych, co byli na trzecim 
lub czwartym kursie, i po kilku latach przerwy 
w. ju k a c h ,  wstępując na ten sam wydział, mu- 
n« t  wstępny egzamin, jak gdyby nigdy
sznośćT Qie byli Przyj®ci' — Czyż t0 nie śmie‘

zakłady J S l  więc’ że Przy P°dobnej dążności 
* j 0we muszą tracić na wziętości i 

01. J  żądneg0 zajęcia w publiczności, która 
?a urzędnicze.Jak ssłłdack ię> b  biu-

P“bb^ ny tegoroczny w Kijowie przy 0- 
twarciu nowego szkolnego roka (15. września) 
nie zgromadził Ciekawych; oprócz obecnych osób, 
należących do zakładu, i uczniów, obcych nie by- 
ło nawet 30, Ja^ świadczy Kijewlanin — gdyby 
mnie nie wierzono. Mowy czytane były jakby przed 
pusteini ścianami, gdy tymczasem były przezna

*) Zresztą jak mogą kwitnąć nauki przyrodnioze 
bez znajomości geologii i mineralogii 1 Rozumie się, ł e 
przy tym stanie rzeczy o paleontologii niema co ma
rzyć. W Kijowie nadto nie pomyślano dotąd o fizjolo
gii roślin, lub anatomii porównawczej. Naturalnie więc,

przy tym stanie nanki uniwersytet będzie wydawał 
yplomy, ale nie ludzi nauki i pracy.

czone na spopularyzowanie wśród ludności miej
skiej jakiego zadania nauki.

Widzimy zatem, że system ogłupiania mas, 
zrazu wprowadzony do gimnazjów, musiał się 
odbić w całej okropności i w wyższych zakła
dach, i wprowadzić te chorobliwe zjawiska, jakie 
widzieliśmy.

Gdy w Europie całej ludy wszystkie dążą 
do wyrwania nauki z rąk duchowieństwa świe
ckiego lub klasztornego, : słowem , gdy dzisiaj 
przyszło do uznania, że żaden monopol w ykła
dów kastom nadany być nie może bez krzywdy 
ludów i ich ociemnienia — w Moskwie począ
tkowe wychowanie oddano prawosławnemu du
chowieństwu. Nie wtrącałbym się w to, gdyby 
podobne ustawy nie niosły zarazy w lud ruski. 
Eparchialnija Podolskija Wiedomosti donoszą, że 
wszystkie kuratorje szkółek wiejskich na  Podolu 
są w ręku duchowieństwa prawosławnego. Ono 
zaprowadza moskwicizm, niszczy elementarze ru 
skie i książki w narzeczu ludowem, a to dlatego, 
by p o l s k a  z a r a z a  się nie w kradła! Gdy w 
Petersburgu drukowano Szewczenkę, Kwitkę itp., 
to na Ukrainie druki te petersburgskie zabroniono 
czytać.

W Sieradzu skasowano progimnazjum. Lu
dność prosiła kilkakrotnie o przywrócenie go, 
ale nadaremnie. Nawet gdy ludność zgodziła 
się na szkołę moskiewską, dano odmowną odpo
wiedź, uznając potrzebę zniesienia „zanadto wiel
kiej liczby zakładów naukowych" w Kongre
sówce.

Zato inaczej sobie postępują z osobami 
moskiewskiego pochodzenia. Wedle St. Petersb. 
Wied., w Warszawie odbywano egzamina w gi
mnazjalnej szkole moskiewskiej, gdzie jest 230 
chłopców, i w dwóch szkółkach elementarnych 
dla 50 chłopców i 70 dziewcząt. Podobał się 
władzy Łoganow, to też zaraz przyjęto go na koszt 
skarbu Kongresówki i wyznaczono mu roczne sty- 
pendjum 360 r s . , a na drogę do Moskwy lub Peters
burga, gdzie protegowany ma się udać dla dal
szej nauki, dano 100 rubli. Stypendjum 450 rubli 
dla jadącego na knrsa uniwersyteckie, to coś nie
słychanego pod rządem carów; ale to dla russka- 
wo na sczuł buntów szczykow, i chyba ten argument 
da jakie objaśnienie 1

A jednak mimo tych niesprawiedliwości, w 
Kongresówce popęd do oświaty w najniższych 
warstwach narodu zdaje się wzrastać. T ak w Ka- 
liskiem roku ubiegłego było 419 uczniów w gi
mnazjum męzkiem i 138 uczennic w gimnazjum 
żeńskiem. Oto liczby uczniów w innych szkołach: 
w Łęczycy, Sieradzu, Wieluniu i Koninie w 
cztero-klasowych szkołach było razem 515 u- 
czniów; w 7 prywatnych męzkich pensjonatach 203; 
w 16 żeńskich pensjonatach prywatnych było 584 
uczennic; 192 rządowych elementarnych szkół liczy
ło 17.091 uczniów. Z tych było szkół polskich 
150, niemieckich 40 , żydowska 1 i moskiewska 
1. — Do 14 niedzielnych rzemieślniczych szkół n 
częszczało na wykłady 1107 osób. Razem więc 
w 235 zakładach naukowych jednej gubernii u- 
czyło się 20.057, czyli w przecięciu po 90 prze
szło w każdym. Początkowe szkółki były rozmie
szczone tak, że 69 znajdowało się po miastach, 
81 w gminach i 42 po wsiach. Liczba uczących 
się do całej ludności ma się jak  1 do 30. Cała 
Moskowja, jak ona jest obszerną, podobnego zja
wiska nie przedstawi nam wcale. To nasuwa na 
myśl słowa pieśni studenckiej, zabronionej pod za
borem moskiewskim: „Lecz zapał w piersi nigdy 
nie wygaśnie, kształćmy się sami“.

Czynności Rady państwa.
Dnia 27. b. m. odbyło się posiedzenie W y

działu wojskowego. Obecni byli ministrowie: 
T a a f f e ,  G i s k r a ,  B e r g e r  i komisarze H o r s t  
i R o h r  v. R o h r a u .

Pierwszych 11 paragrafów przyjęto już da
wniej, więc zaczęto obradować od §. 12., który 
traktnje o sile landwery. Zachodzi tu różnica 
między ustawą węgierską a projektem austria
ckim. W Węgrzech postanowiono, że ile będzie 
obowiązanych do służby przy honwedach, tyle 
ma wynosić siła tego korpusu. W Austrji zaś 
wyraźnie określono, że m a być tylko 79 batalionów 
piechoty, i na każdy pułk jazdy liniowej dwa 
szwadrony kawalerji obrony krajowej, od czego 
wyłączony jest Tyrol i Vorarlberg.

R e c h b a u e r  wnosi, aby Tyrol i Vorarlberg 
nie stanowiły wyjątku w tym względzie, i aby 
pyfrę batalionów zostawiono otwartą. Przyjęto 
jednak stjkzację rządową.
r wnosi S c h i n d l e r ,  aby w cy-

ludzi objęto i rezerwę uzupełniają
cą (Ersatzresewe), lecz poprawka ta  nie utrzy- 
mata się#

a**nei pierwszej zrobiono na wniosek 
R e c h b a n e r a  zmianę, dotyczącą opuszczenia w 
tym paragrafie orzekania o rezerwie, bo rząd o- 
świadczył, że iw iunem miejscu o tem będzie mo- 
wa. Resztę togo paragrafu przyjęto bez zmiany.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7*3.
W ydział konstytucyjny obradował we środę 

nad projektem  ustawy o stanie wyjątkowym. 
Stronnictwo Rechbauera i Polacy chcieli, aby w 
razie zgrom adzenia Rady państwa za każdym ra
zem trzeba było dopiero umyślnej ustawy, orzeka
jącej o zaprowadzeniu stanu wyjątkowego, a w 
wypadku, gdyby Rada państwa nie była zgro
m adzoną, aby rząd wedle normy ustawy ogólnej 
zaprowadzać mógł stan wyjątkowy, z obowiąz
kiem wytłumaczenia się z tego na najbliższej 
sesji. D ruga część członków zgadza się bezwa- 
rnnkowo na przedłożenie rządowe, i oni też zwy
ciężyli 13 głosami przeciwko 7. Za pierwszym 
wnioskiem powstali: Ziemiałkowski, Grocholski, 
Zbyszewski i czwarty do tej komisji należący 
Polak, a z Niemców: Demel, Mende i Gustaw
Gross.

K u r a n d  a  postawił wniosek pośredni, ale 
także nie utrzymał się.

. Na najbliższem posiedzeniu ten Wydział 
zajmował się rozporządzeniem, mocą którego 
zaprowadzone stan wyjątkowy w Pradze.

139 posiedzenie Izby poselsk iej z dnia 29. 
października.

Na galerjach ścisk. Z ministrów obecni: 
hr. Taaffe, Herbst, Berger, Brestel.

Wiceprezydent Hopfen zagaił posiedzenie o 
godzinie l 01/ 2.

Z porządku dziennego przedsięwzięto na- 
samprzód wybór jednego członka do delegacji 
z grona posłów morawskich. W ybrany został 
br. Widmann, a ponieważ tenże dotychczas był 
zastępcą, przeto nastąpił potem wybór zastępcy, 
i wybrano br. Kttbecka. Zastępcą z Istrji wy
brany został dr. Fetz.

Drugim przedmiotem było pierwsze czytanie 
wniosku posła dr. Banhansa względem zniesienia 
stosunku lenniczego w Czechach. Wypracowanie 
dotyczącego projektu do ustawy poruczono oso
bnej komisji z 9 członków, której wybór nastąpi-

Następnym przedmiotem porządku dziennego 
jest sprawozdanie komisji konstytucyjnej wzglę
dem oznaczenia kontyngentu rekratów na rok 1868.

Sprawozdawca B a n h a n s  odczytał znany 
już projekt, który opiewa:

„Ustawa,, określająca kontyngent rekrutów 
dla uzupełnienia armii w roku 1868.

„Za zgodą obu Izb Mojej Rady państwa roz
porządzam co następuje-.

„Art. I. Dla uzupełnienia wojska w r. 1868, ma 
nastąpić pobór rekrutów w liczbie 56.548 ludzi.

„Art. II. Wykonaniem tej ustawy ma się za
jąć zastępca prezydenta ministrów, zawiadujący 
ministerstwem obrony krajowej i bezpieczeństwa 
publicznego." ’

Przeciwko cyfrze rekrutów jako za wysokiej, 
wystąpił jeden tylko Mende. Natomiast Ryger, 
Tinti i minister obrony krajowej, br. Taaffe, wraz 
ze sprawozdawcą bronili projektu ustawy, który 
też po krótkiej dyskusji specjalnej został przyję
ty w drugiem i trzeciem czytania, poczem przy
jęto ustawę, dozwalającą rządowi sprzedać w Gra- 
cu gminie miejskiej grunta forteczne na założenie 
ogrodu publicznego i wybudowanie pawilonu spa
cerowego z zastrzeżeniem stosownego miejsca na 
strzelnicę wojskową. Uchwałę powzięto bez roz
praw. Również bez rozpraw przyjęto traktat han
dlowy i pocztowy ze Szwajcarją i ugodę, regulu
jącą granice od Szwajcarji.

W końcu posiedzenia odbyło się głosowanie 
eo do wyboru członków do komisji lenniczej.

Koniec posiedzenia o godz. 1. z południa. 
Następne posiedzenie we wtorek. Porządek dzien
ny: Sprawozdanie o przedłożeniu względem ban
ku narodowego, a ewentualnie rozprawa nad u- 
stawami wyjątkowemi w Czechach.

Przegląd polityczny.
Austrja i W ęgry. Monitor francuzki pisze 

o dyskusji nad etatem armii austrjackiej: „Wyso
kość cyfry 800.000 nie jest niczem taklem, coby 
nie nieodpowiadało stosunkowi lndnoóci Austrji i 
jej położeniu europejskiemu. Zamiary zupełnie 
pokojowe rządu austrjackiego i zupełnie zadawal- 
niający stan ogólnej polityki ze stanowiska uspo
sobień i wzajemnych stosunków mocarstw, nadają 
spodziewanej rozprawie nad nstawą wojskową w 
Austrji charakter czysto techniczny, i usuwąją 
wszystko, coby mogło niepokoić opinię publi
czną, która na przyszłość będzie się powodować 
stosunkami pokoju, w którym obecnie znajduje 
się Europa."

W podobnym sensie odezwa) się także Con- 
stitutimnel d. 29. października.

N . fr .  Presse zapewnia, że przedwczoraj przy
szło w rzeczy samej do skutku zlanie się rozmai
tych klubów. Centrum miało się połączyć z wiel
kim klubem rządowym. Obok tego k lubu , mówi 
nowa Prme, utworzy się jeszcze klub skrajnej le
wicy. My temu nie dajemy wiary.

We Wiedniu dano w tych dniach dymisję 
jakiemuś docentowi przy tamtejszej akademii sztuk 
pięknych z powodów politycznych. Dzienniki 
wiedeńskie — nawet poważniejsze, nie wstydzą 
się, donosząc o tem, denuncjonować profesorów 
uniwersytetu w Innsbrncku, jako zasługujących 
także na oddalenie z powodu swoich przekonań!

Redakcja dziennika Correspondmz przenosi się 
z Pragi do Pardubic, a Narodni Pokrok do Chru- 
dirnu.

Jak  wiadomo, gminną policję pragską zastę
puje od niejakiego czasu policja państwowa. 
Dyrekcja tej policji wezwała magistrat, aby lo- 
kaluości miejskie, które dotyczas zajmowała 
gminna policja, odstąpiono teraz na użytek poli
cji państwowej. Magistrat odpowiedział, że nie 
może zadośćnczynić temu życzeniu, bo zamyśla 
umieścić w tych lokalnościach szkoły.

Opozycyjny dziennik Hon długo polemizował 
ze wszystkiemi dziennikami deakistowskiemi, ale 
po wyczerpaniu wszystkich argumentów oświad
czyły obie strony, że nie będą polemizować, bo 
nie uznają strony przeciwnej za godną uczciwej 
polemiki. Teraz znów poważył się Son  szarpnąć 
nawet samego Deaka — naturalnie też , na
tychmiast deakistowskie dzienniki pomimo wszy
stkich oświadczeń, że z Honem polemizować nie 
będą, chórem nań uderzyły. Nawet poważny 
Naplo wmieszał się do walki i bez najmniejszego 
względu i bez miłosierdzia zbezcześcił współpra
cowników Hona osobiście. Redaktor Sona, depu
towany Maurycy Jokai, począł z tego powodu 
ostre robić wyrzuty dziennikowi Naplo, że nie kry
tykuje opinii, ale ludzi. Na to odpowiedział Naplo, 
że jacy  ludzie, takie ich opinie, —■ i wezwał cały 
skład redakcyjny Hona, aby publicznie stanął 
do porównania swojej przeszłości z przeszłością 
redaktorów Pesti Ńapla. Tak we Węgrzecjj p0. 
lemizują!

Izba wyższa sejmu węgierskiego zatwier
dziła uchwałę Izby n*ż9Z,SL Przyzwalającą nad
zwyczajny dodatek 100.000 złr. na wytępienie 
rozbójnictwa.

Francja. Monitor  ̂ogłasza dekret cesarski, 
mianujący we wschodnich departamentach 42 do- 
wódzców batalionowych i sześciu dowódzców ar- 
tylerji w ruchomej gwardji narodowej. Dowódzcy 
ci, są to po większej części albo wysłużeni woj
sk o w i, a lbo znani z patrjotyzm u o b yw ate le , jak

n. p. znany przemysłowiec Dolfus, którego ce 
sarz mianował dowódzcą batalionowym w Miihl 
hausen.

W Paryżu uważają za pokojowy objaw trzy
godzinną rozmowę Napoleona z margrabią de 
Layalette.

Le Pays pisze : „Rząd francuzki porozumia
wszy się z gabinetem angielskim, uznał rząd ma
drycki jako prowizoryczny i faktyczny, i to w 
ten sam sposób, w jaki rząd francuzki z r. 1848 
został uznany przez Europę. Rząd nasz przystą
pi dopiero wtedy do zamianowania formalnego 
pełnomocnika, gdy naród hiszpański ogłosi już 
stałą formę rządu".

Jenerał Prim wysłał do Paryża swego przy
bocznego ad ju tan ta, który był przy jm ow anym  
posłuchaniu przez samego cesarza. W parysBtjb 
kołach dyplomatycznych krąży pogłoska, iż Na
poleon wysłał do Hiszpanii dwóch ajentów, któ 
rzy mają się przekonać na miejscu o widokach 
każdego z kandydatów, mających nadzieję zasiąść 
na hiszpańskim tronie.

Rzym. Pall-Malt-(Jazette dowiaduje się z Rzy
mu, że jenerał Dumont oświadczył kurji rzym
skiej w imieniu cesarskiego rządu, iż Francja tyl
ko pod tym warunkiem zatrzyma swoją załogę 
w Rzymie, jeśli Pins IX . odstąpi Włochom pro
wincje Velletri i Frosinone. Na projekt ten papię£ 
odpowiedział swojem zwykłem non possumus.

Z iem ie  p o lsk ie . Już dawniej donosił był 
Wiestnik Wileński o zamiarze wykluczenia tekstu 
polskiego z łacińskiego rytuału sakramentów, 
podług którego kapłani katoliccy udzielają sa-- 
kramentów wiernym, a wprowadzenia do rytuału 
tekstn moskiewskiego w miejsce polskiego. Za-_ 
mierzono odebrać kapłanom katolickim dotych
czasowe rituale sacramentorum a rozdać im nowy 
rytuał z tekstem łacińsko-moskiewskim. Projekt 
ten przedstawiony był do decyzji ministra spraw 
wewnętrznych i udzielony został prokuratorowi 
naczelnemu synodu szyzmatyckiego, do którego 
udawał się był naczelny gubernator Litwy jene
rał Baranów, żądając opinii synodu.

Teraz donosi Wiestnik Wileński, że w sierpniu 
rb. minister spraw wewnętrznych zawiadomił Po- 
tapowa, iż podziela ten zamiar, którego autorstwo 
należy się podobno Kaufmanowi, i przekazał pie
niądze na druk 2000 egzemplarzy takiego ry- ( 
tnałn, któryby rozdany był wszystkim plebanom 
na Litwie. Równocześnie prokurator naczelny sy-,, 
nodn doniósł, że zdaniem tego synodu zaprowa
dzenie języka moskiewskiego w kościele katoli
ckim zależy od ministerstwa spraw wewnętrznych, 
któremu podlegają wszystkie takzwane obce wy
znania, a synod nie przeszkadza wcale używania 
książek kościelnych i nabożnych katolickich po 
moBkiewsku, zastrzegając atoli, aby wszystkie ta 
kie książki przechodziły przez ścisłą cenzurę. 
Obecnie wyznaczoną została przy naczelnym gu
bernatorze Litwy osobna komisja do tłumaczenia 
na język moskiewski książek katolickich, i do 
komisji tej należy jeden ksiądz katolicki. Ukoń
czono już m ałą książkę do nabożeństwa katoli
ckiego po moskiewsku, przeznaczoną dla uczniów 
szkół publicznych, tudzież katechizm. Wiestnik 
Wileński tak kończy swoje o tem doniesienie : „W 
ten sposób znikła przeszkoda do zupełnego usu
nięcia języka polskiego z praktyki religijnej ka
tolików rzymskich, jaka była niby stawianą po 
dług pogłosek ze strony synodu; pozostaje przeto 
przystąpić do przekładu najbardziej używanych 
obszerniejszych książek nabożnych, hymnów śpie
wanych po kościołach i wzorowych kazań na u- 
żytek księży katolickich. Zaprowadzenie więc 
języka moskiewskiego jednocześnie we wszy
stkich kościołach rzymsko-katolickich, przestaje 
być wątpliwem, a staje się faktem niedalekiej 
przyszłości. Oczywiście, że z zaprowadzeniem 
używania języka moskiewskiego w nabożeństwie 
rzymsko-katolickiem, okaznje się również potrze
ba zaprowadzenia go i w nabożeństwach innych 
obcych wyznań."

Mahr. Correspondenz donosi, że papież wyda 
wkrótce list pasterski do biskupów w królestwie 
Polskiem , w którem to piśmie wezwie ich, aby 
ludność utrzymywali w posłuszeństwie ku car 
skiemu rządowi, gdyż knrja rzymska zamierza za
wrzeć z carem konwencję, dotyczącą praw kato 
lickiego kościoła (?) Rzeczona Korespondencja u- 
trzymuje, że pośrednikiem między Rzymem a Pe
tersburgiem , jest w tej sprawie ks. Kuziems^i, 
bisaup chełmski.

W schód. Serbskie Novine ogłaszają wniosek 
rządu, iż wszystkie dobra, pozostałe przy księciu 
Aleksandrze Karadziordżewiczu po spełnieniu wy
roku 27. lipca, sprzedane być muszą. Tamtejsi za
wiadowcy dóbr księcia byli narzędziami spisku, 
przez niego prowadzonego, który kraj przypra
wił niemal o zgubę. Takie nieustaune niebezpie
czeństwo musi raz *się skończyć. Jeżeliby książę 
nie sprzedał posiadłości swoich w ciągu trzech 
miesięcy, rząd sam to uczyni, a pieniądze odda 
właścicielowi; były książę Aleksander nie może 
zostawać w żaduych związkach z Serbią, którą 
chciał poświęcić swojej żądzy panowania. Senat 
uchwalił ten wniosek, a rejencja sankcjonowała u- 
stawę, która ma być wykonana w ciągu trzech 
miesięcy.

Vidovdan dowiaduje się z Carogrodu, że pa- 
trjarcha odrzucił papiezkie zaproszenie, wzywają
ce go na powszechny sobór.

Moskiewski Inwalid poświęca obszerny a r
tykuł sprawom rumuńskim. Nadmieniając o two
rzeniu się powstańczych oddziałów w Mołdo-Wo- 
łoszczyźnie, wynurza przekonanie, że rząd księ
cia Karola będzie się starał uniknąć każdej rze
czy, mogącej się przyczynić do wywołania woj
ny na Wschodzie, a rumuńscy burzyciele pokoju 
nie znajdą w Moskwie żadnego poparcia. (!!!)

K r o n i k a .
— M ianowania. C. e. s$d krajowy wyższy we 

Lwowie mianował naddozorcę więźniów w prowincjonal
nym domu karnym we Lwowie, Dominika Magnowskie- 
go, i wachmistrza żandarmerii Józefa Wolfa, kerkermr1 
strami, pierwszego przy ck. sędzię krajowym we Lw  
wie, drugiego przy ck. sędzię obwodowym w Z ło to w i
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— E gzam inu  r z ą d o w e  na le śn ic z y c h  i pomocników 
lasowych rozpocznę się dnia 16. listopada b .r. we Lwo
wie. Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego dono
sząc o tem dodaje, że bliższe szczegóły podane będę 
później.

— Z nrych d. 24. października. "Nieszczęście, które 
dotknęło szwajcarskich obywateli, głośno do serc w szy
stkich przemawia i wszyscy z pomocę spieszę. My, któ
rzyśmy już to znalezionym tu przytułkiem, już to oka- 
zywanę sprawie naszej sympatję, już też korzystaniem  
z nauki w wzorowych tutejszych naukowych zakładach, 
już wreszcie nawet dla niektórych przyniesionę mate 
rjalną pomocę, zaciągnęliśmy dług wdzięczności dla 
szwajcarskiej ziem i, tem większy mamy bodziec do sta
rania się o osłodzenie niedoli tym, którzy dajęc innym 
schronienie, sami skutkiem wylania wód, równie nam 
bez przytułku i sposobu do życia dziś zostaję. Niemo
żność nasza ledwo z nader szczupłą składkę przyjść 
nam pozwoliła, uważamy się więc w obowiązku wezwać 
współrodaków do pomocy, której sami dać nie jestyśm y  
w stanie, uważamy się w prawie prosić rodaków, by po
mogli nam wywiązać się z zacięgnionego długu wdzię
czności.

Adres komitetu zajmującego się zbieraniem sk ła
dek:) An das Hiilfs Comite fu r die Wasserbeschddigten in Zil- 
rich, Schweit.

Rodacy 1
Na obcą rzuceni ziemię, dalecy od was przestrze

nią, bliscy zawsze sercem i myślą, radzibyśmy cieszyć 
się waszą, t. j. kraju pomyślnością, bolejemy na każdą 
wieść o doznawanych klęskach i zawodach. Mamy prze
konanie, że oddalenie i niedola nasza nie oziębiły w 
was braterskich uczuć, i w tem przekonaniu, w tej wie
rze odzywamy się do was o pomoc, a odzywamy się o 
nią śmiało, bo nie żądając nic dla siebie, prosimy o 
pomoc dla dotkniętych klęską szwajcarskich obywateli, 
względem których cięży na nas i na was dług wdzię
czności za sympatję dla naszej sprawy, za schronienie, 
którego nietylko my obecnie doznajemy, lecz i wielu z 
was lub waszej braci doznało.

Klęska, jaka dotknęła tysiące szwajcarskich rodzin, 
nagłem wylaniem wód pozbawionych dachu. i mienia, 
nie jest wam obcą, lecz żaden opis nie jest zdolnym 
przedstawić obrazu zniszczenia i niedoli, jaka dotknęła 
obywateli tej szlachetnej ziemi, na której każdy prze
śladowany wolności wyznawca, zawsze otwarty znajdzie 
przytnłek , na której młodzież nasza do pożytecznej 
krajowi kształci się służby, na której rozbitki ostatnich 
narodu wys i leń znależlśmy gościnne schronienie, sym
patję a po ozęści i materjalną pomoc.

Jako obowiązek współczucia dla cierpiących, o 
którym cierpiące polskie plemię nie zapominało nigdy, 
jako wypłata niejako z ciążącego na nas długu wdzię
czności, ze składką prawie nic nieznaczęcą wdowiego 
grosza pospieszyliśmy cierpiącym, a was, obywatele, 
wzywamy o pomoc dla nieszczęśliwych, jako o wypła
tę ciążącego na nas i na was długu. Wiemy, że nie
szczęście nie kołatało nigdy do polskich serc nadare
mno, wiemy i to, że stan kraju nie jest kwitnący, — 
lecz odzywając się do was, rodacy, sądzimy, iż nie bę
dziem y potępieni za głos, który uczucie ludzkości i 
wdzięozności nam nakazało. Dla was słów wymownych 
nam nie trzeba — do serc waszych wołamy.

Ofiary, prywatne czy składkowe, raczcie nadsyłać 
wprost do komitetu szwajcarskiego, zajmującego się w 
Zurychu zbieraniem składek dla nieszczęśliwych.

Zurych d. 24. października 1868 r. f
(Następuje 44 podpisów).

— Z p lacu  C h o rą źczy zn y . Ponieważ od kamienioy 
Hofmana aż do kamienicy Dąbrowskiego przy bocznej 
Ulicy Świętojańskiej niema ani jednej kamienicy, ani je
dnego domu, ani jednej nawet psiej budy, tylko parkan-? 
więc na całej tej długiej przestrzeni dają teraz trotuar 
z pięknych płyt trembowelskich. Ponieważ zaś przypla- 
ou Chorążczyzny, o 50 kroków ztamtąd, cała przestrzeń 
od Meidingera do Pożniaka jest kamienicami zabudowa
na i zamieszkała przez ludność pracującą, a więc w ru
chu będącą— więc niema tam ani jednej płyty trembowel- 
akiej, ani dobrej nawet kostki, jakiemi wewnątrz miasta 
wszystkie nlice są brukowane, niema nawet żwiru do
brego jak na gośoińcu Łyczakowskim. Jestto nowy do
wód owej „wybornej loiki*, która się opiekuje potrze
bami miasta Lwowa.

Pytawszy o przyczynę, otrzymałem odpowiedź: „A 
któż temu winien, że na tej połaci waszego placu nie 
mieszka ani jeden radny, ani jeden konsyliarz, lub se
kretarz miejski ¥“

Ałłah jest wielki i jego senatory lwowscy !

— W ybór do kom itetu  C ryteln l akadem ickiej 
w  K rakow ie odbył się d. 25. października. Zostali w y
brani pp. Jan Buszek, prezesem ; W ładysław Miinnich, 
wioeprezesem; Wilhelm Ciaciek, podskarbim; Mieczy
sław Hirszler, Stanisław Kosterkiewicz, Marjan Krzy- 
kowski, Leon Kulczyński, Franciszek Kuźniar, Zy
gmunt Markusfeld.

— C zortk ow . Dnia 25. b. m. urządziło Towarzy
stwo Czytelni odczyt popularny na korzyść pogorzel
ców miasta Stanisławowa. P. Adam Pajgert, jako pre
legent, Obrał za przedmiot Rozwój historyczny narodów, i 
wywiązał się z zadania ku szczególnemu zadowolnieniu 
bardzo licznie zgromadzonej publiczności. Płeć piękna, 
jak zawsze, okazała i tą razą gotowość niesienia po
mocy nieszczęśliwym . zastęp jej bardzo liczny z okoli- 
oy niedał się odstraszyć dźdystą porą w odbyciu kilku- 
milowej podróży. Czysty dochód, uzbierany w sumie 
102 złr., przesłany został do Stanisławowa.

Nadmienić tutaj muszę, że do tak obfitego płonu 
przyczyniła się najwięcej p. Albinowska z Kolendzian, 
zapłaciwszy za 6 biletów 56 złr.

Na dniu 5* listopada będzie odegrany teatr ama
torski, również na korzyść, pogorzelców stanisławow
skich.

— Na rzecz pogorzelców  w S tan isław ow ie
wpłynęło do tutejszego komitetu niesienia pomocy : 
Od Wydziału powiatowego w Gorlicach z funduszów 
powiatowych 100 złr.; główne miasto Lwów 9.000 złr., 
Chlebem 1.000 złr.; z Majdanu od ks. Emila Lewickiego 
3 złr., od parafian 2 złr.; Z Zaleszczyk od ks. probo- 
Bzcza Palkiewicza 1 z łr ., od parafian 4 złr. 28 cent.; z 
Krakowa ze składek na ręce redakcji Czasu 188 złr. 20 
cent.; z Podłuża od gminy i probostwa gr. kat. 9 złr. 
30 c.; w drodze Wys. c. k. prezydjum namiestnictwa od 
król. saskiego konsyliarza br. Fuchs-Nordhoffa na Mo- 
kern pod Lipskiem 150 złr.; przez ręce dr. M. Gttde- 
manna od niewymienionego z Wiednia 50 złr.; przez 
ręce p. Józefa Alschera ze składek między starozakon- 
nymi w Wiedniu 18 złr.; przez ręce p. Izaka Hassa ze 
Bkładki pomiędzy starozakonnymi w Bielsku 30 złr.; od

gminy miasta Przemyśla 300 złr.; przez Wydział powia
towy w Kołomyi (od p. Karola Nowosielskiego z Turki 
10 złr., od p. Władysława Drohojewskiego z Turki 5 
złr., od ks. Mikołaja Lewickiego, proboszcza gr. kat. 
z Turki 5 złr., od p. Teofili Korytkowej z Piadyk 5 złr., 
od gminy Gody 10 centów, od p. Julii Piwczyny 2 du
katy w złocie) razem 25 złr. 10 c. i 2 duk.; z Brzeżan 
ze składek od pp. nauczycieli gimnazjalnych 15 złr., od 
uczniów gimnazjalnych 16 złr. 90 c . ; od p. Klebera na 
ręce p. Ignacego Kamińskiego 5 złr.; od p, Józefa Prus 
Jabłonowskiego jeden list zastawny galic. na 100 złr., 
spieniężony za 74 złr.; od Wydawnictwa Gazety Narodo
wej we Lwowie ze składek 361 złr. 60 c.; od wydawni
ctwa Gazety Narodowej dla uczniów gimnazjalnych 1 zlr. 
60 c. i 2 cwancygiery; przez Wydział powiatowy w 
Kołomyi (od p, Jana Torosiewieza z Sopowa 10 złr., 
od p. Wiktora Bilińskiego 2 złr., od p. Wolfa Beisera
1 złr., od p. Jana K leskiego, starszego, z Werbiąża
2 złr., od p. Jana KleBkiego, młodszego, z Werbiąża 
1 złr,, od p. Józefa Chełmickiego z Kujdancza 1 złr., 
od p. H. Ramlera 1 złr., od p. J. Brotlera z 
Diatkowiec 5 złr.) razem 23 złr. wal. austr.; przez 
Wydział powiatowy w Kołomyi (od p. Gertrudy Bog- 
danowiczowej z Czerńkowa 10 złr., od p. Łukasza Łu- 
kasiewicza 15 złr., od p. Roberta Radlińskiego z Ka
mionek Wielkich 10 złr., od p. Jana Mojsa z Rosocha- 
cza 50 złr,, od p. Grzeg. Teodorowicza z Pruchniszcza 
5 złr., od p. Leona Kobylańskiego z Winogradu 5 złr., 
od p. Antoniego Bohdanowicza z Malino wiec 10 złr., od 
br. Aleksandra Czechowicza z Pilip 10 złr,, od p. Jana 
Skowrońskiego z Wołowej 3 złr., od br. Juliana Heydla 
z Debysławiec 5 złr., od p. Józefa Zaleskiego z Koro- 
lówki 5 złr., od p. Szczepana Krzysztofowi cza z Korni- 
cza 10 złr.) razem 136 z łr . ; przez ręce pp. Filipa 
Kolischera Mas Nirenstein, F . Wallner z urządzonego 
koncertu w Brodach 355 złr. 59 c ., z Kurowa od nie
wymienionego 30 złr., z Bednarowa ks. proboszcz Klu- 
czeńko 8 złr., z Berna gmina izraelitów 50 złr., od 
gminy Złoczowskiej 100 złr., przez Wys. e. k. namiest
nictwo ze składek 10 złr., od p. Henryka Głowackiego 
z Krymidowa 20 złr., od p. Głowackiej z Hohendorfów 
z Krymidowa 20 złr., od nrzędu parafialnego rz. k. w 
Baryczu 12 zlr., od gminy Czukalówki 1 złr.; od Naj- 
przewielebniejszego konsystorza biskup, w Przemyślu, 
(m ianow icie: Od Najwielebniejszego ks. biskupa Anto
niego Msnasterskiego 100 złr,, od Wielebnych księży: 
Hoppego 10 złr., Kirchenbergera 5 z łr ., Pawłowskiego  
5 złr., Ziemiańskiego 1 złr., Gełbutowskiego 1 złr., 
Sliwiszczyńskiego 1 z ł., Szediwego 1 zł., Glazera 1 zł., 
Mazurkiewicza 1 złr., Krukowskiego 1 złr., Sobola 1 
złr.. Tom. Gródeckiego 1 złr., Paszyńskiego 1 złr.); 
razem 131 zlr., przez W ys. c. k. namiestnictwo od hr. 
Rudolfa Stadiona z Bohorodczan 500 złr., od gminy 
Delejów 1 zł. 62 c., od gminy Jarosławskiej z zarządzo
nego przez p. W ysockiego, artysty-śpiewaka koncertu 
268 złr., od bractwa w Brzeżanaeh 4 złr., od pułku pie
choty arcyksięcia Ludwika Salvatora z urządzonego w 
Peszcie koncertu 1.100 złr., od gminy Brzeszowa400 zł., 
od Wydawnictwa Gazety Narodowej we Lwowie ze sk ła
dek 361 złr., od p. Józefa Rozwadowskiego z Jagielni- 
cy 15 złr., od urzędu parafialnego obrz. łac. w Jagiel- 
nicy 16 złr. 1 cwancygier, W ysoki Wydział krajowy z 
funduszów krajowych 10.000 złr.; razem 23.995 złr. 19 
centów, 2 dukaty i 3 cwancygiery. Do tego datki po
przednio wykazane w sumie 15.900 złr. 50% centów, l  
dukat. — Razem 39.895 złr. 69% centów, 3 dukaty i 3 
cwancygiery. Wyraźnie trzydzieści dziewięć tysięcy  
ośmset dziewięćdziesiąt i pięć złr. 69% cent., wal. a. 
trzy dukaty w złocie i trzy cwancygiery w srebrze

Stanitław Dunin Borkowski, ’f j  Józef Lityński,
prezes. _  sekretarz,

— Pierwszy numer „ Ir is“, organu lwowskiego T o 
warzystwa ogrodniczo-sadowniczego, już wyszedł z dru
ku i dodaje się do dzisiejszego numeru Gazety Narodowej, 
czytelnicy zatem sami mogą sobie zdać z niego sprawę. 
Fachowe pismo tego rodzaju jest bardzo pożądane i mo
że znaczne przynieść korzyści; nie wątpimy też, że od
nośne artykuły tego pisma są i będą jak najstaranniej 
redagowaue. Wątpimy wszelako, aby takie rozprawy, 
jak „Teatr we Lwowie11, albo „Muzyka" — przyczyniły 
sie do przyjemności czytelników Irydy,

G ospodarstw o, przem ysł i handel.
Z ta rg o w ic  za g ra n icz n y c h  nadeszły do Lwowa 

zapytania, ozy kto niema na sprzedaż kwiatu malwy 
czarnej i nasienia gorczycy. Bliższej wiadomości mo
żna zasięgnąć w redakcji Gaz. Narodowej,

Kupon listop adow y akcji k o le i żelaznej 
lw ow sko-czern iow iecko-jassk lej. W edług ogłoszenia 
Rady zawiadowczej, kupon ten w skutek zmienionych 
statutów Towarzystwa od 1. listopada wypłacany jest 
w kwocie 7 złr. srebrem. Ponieważ ogłoszenie Rady 
zawiadowczej późno, bo dopiero 28. bm. nastąpiło, prze
to powstały nieporozumienia, gdyż niektóre domy ban
kierskie poczęły wypłacać ten kupon po dawniejszej 
kwocie 5 złr. srebrem i następnie wzbraniały się uiścić 
interesantom dopłatę. We Lwowie Bank hipoteczny i 
kantor M. O. Brauna pospieszyły z ogłoszeniem , iż w y
płacają ten kupon w kwocie zupełnej 7 złr. Inne zaś 
tutejsze publiczne zakłady bankowe znanym interesan
tom swoim pouzupełniały tę kwotę bezzwłocznie, skoro 
tylko postanowienie Rady zawiadowczej doszło do ich 
wiadomości.

LWÓW d. 30. października. (Przeciętne ceny targowe.) 
Mierzyca pszenicy 3.69, żyta 3 złr,, jęczmienia 2.47, 
owsa 1.64, hreczki 2.50, grochu 2.67, kartofli 84 cnt. 
Sąg drzewa opałowego bukowego 10.70, sosnowego 8 
zł. 30 ct., brzozowego 8.25. Cetnar siana 1.12, słomy 
okłotowej 76 cnt.

W yścig i konne w  G rzym ałow ie z dnia 15. 
i 16. października. (D okończenie.)

Dnia 16. października 1868.
B i e g  I. m y ś l i w s k i  (z przeszkodami). N a g r o 

da  300 złr. Konie każdego rodu i wieku. Panowie je
żdżą. Waga 130 funtów. Meta 2 mile angielskie zw ykłe
go myśliwskiego terenu, przeszkody sztuczne nie wyż
sze nad 3 stopy, nie szersze nad 8 stóp. Wkładka 30 
złr.. wycofanie traci połow ę. Drugi koń dostaje wkładki.

Do biegu stanęły:
1. P. Kazimierza Tuczyńskiego C o n s u e l o ,  klacz 

kaszt. 5 1., po The Reiver od Hadzi Babówny, 130 ft., 
jeździec właściciel.

2. Barona Seweryna Brunickiego P r z y p a d e k ,  o- 
gier gn. 4 1., po Fadladeen od Łyski, 130 fnt., jeździec 
właściciel.

3. Tegoż samego K a s z t e l a n ,  ogier kaszt. pełn.

po The R e im  od Fulti Pulti, 130 funtów, jeździec p. 
Jan Vivien de Chateaubrun.

(Przed biegiem wycofany został: P . Kazimierza Tu
czyńskiego S h o k i n g ,  wał. kaszt. 5 1., po Faldladeen 
od Czajki, 130 fnt.)

Przeszkody były następujące: 1) P łot 3 stopy wy
soki; 2) rów 8 stóp szeroki, przed nim płot 3 stopy wy
soki; 3) parkan z tarcic 3 stopy w ysok i; 4) i 5) ro
wy na gościńcu 8 i 6 stóp szerok ie, 6) w bardzo g łę 
bokim i stromym wąwozie błotnisty potok 8 stóp sze
roki; 7) fc, 8) rowy aa gościńcu; 9) w wąwozie rów 
wodą napełniony 6 stóp szeroki; 10) mur irlandzki, tj. 
wał z ziemi 3 stopy wysoki, 8 stóp szeroki, przed nim 
rów 8 stóp szeroki, za nim rów 6 stóp szeroki.

11) i  12) płoty 3 stopy w ysokie.
Przypadek z miejsca poprowadził, za nim szła Con

suelo, którą jednak wkrótce Kasztelan wyprzedził. Ten 
ostatni zaraz przy pierwszej przeszkodzie odmówił sko
ku, jeździec wprawdzie zwrócił go i najechał powtórnie, 
ale stracił dużo czasu, Consuela więc szła druga za 
Przypadkiem, który świetnie przesadził podwójną prze
szkodę naprzeciw trybuny; przy 5. przeszkodzie jednak 
upadł i zrzucił jeźdźca. Baron Brunicki z rzadką przy
tomnością umysłu dosiadł napowrót konia, ale tymcza
sem Consuelo przebywszy wąwóz już znacznie się od
sądziła, przesadzając bez wahania jednę przeszkodę po 
drugiej. Kasztelan koło wąwozu zrównał się z Przypad
kiem i oba starały się szybkim ruchem dopędzić współ
zawodniczkę. Przypadek bardzo pięknie przesadził mur 
irlandzki. Consuelo jednak była tak znacznie ca prze
dzie, że sama jedna dobiegła pierwsza do mety. Po 
chwili dopiero przybył Kasztelan, o dwie długości ko
nia za nim Przypadek. Bieg trwał 6 minut 58 sekund 
Wygrana 300 złr. zwycięzcy, 105 złr. drugiemu koniowi.

' B i e g  II. S w e e p s t a k e s .  Konie, które w roku 
1868 nie biegały pod żokiejem. Panowie jeżdżą, waga 
własna. Meta 1 mila angielska. Wkładka 50 złr.; wy
cofanie traci połowę. Pierwszy koń dostaje wszystkie 
wkładki.

Do biegu stanęły :
1. P. Kazimierz Tuczyńskiego Mi g n  o n  (dawniej 

Hajadon), klacz kaszt. 6 1., po Forbidden Fruit od 
Finesse, jeździec właściciel.

2. P. Józefa Podlewskiego B a r o n ó w n a ,  klacz 
skgn. 5 L, po Jezupolu od Bagdadówny, jeździec p. Jó
zef Skarbek Borowski.

Miguun zaraz po ruszeniu z miejsca wysadziła się 
naprzód. Przed metą Baronówna, silnie zażyta, usiłowa
ła nadaremnia zbliżyć się do niej. Mignon bez natęże
nia przygalopowała pierwsza do mety. B ieg trwał 2 m. 
20 sek. Wygrana 100 złr. zw ycięzcy.

Na głów nym  gościńcu podkarpackim postano
wiono zaprowadzić nowe myta w Iwanówce, Szewelów- 
ce, Nadwórnie, Hwozdzie, Bohorodczanach i Pasiecznej.

E d yk ta . Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kre
dytowego wypowiada kapitał hipotekowany na dobraoh 
Glinnik górny w powiecie jasielskim . — Sąd obwodowy 
w Samborze wzywa Leona W ysoczańskiego do ’/ ,  czę
ści spadku po śp. Anastazji Jankowicz Wysoczańskiej. 
— Sąd powiatowy delegowany miejski w Krakowie wzy
wa spadkobierców i wierzycieli śp. Edwarda Kuczkow
skiego. — Dyrekcia galic. Towarzystwa kredytowego 
wypowiada kapitał wypożyczony na hipotekę dóbr Bru- 
sno nowe. — Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia E- 
milię Stadnikiewieżową o intabulacji 2000 złr. z 6% odse
tkami na prawaoh jej intabulowanych na dobrach Kło- 
dzienko. — Tenże sąd zawiadamia Eug. hr. Koziębrodz- 
kiego o prenotacji kwoty 235 złr. na dobrach. Kudryń- 
ce- — Sąd obwodowy w Nowym Sączu zawiadamia o 
wymazaniu firm: Beri Schniitzer. Abel Klausner, Abra
ham Szmitt, Majer Korbel, Jakób Lustig, Temerl Hol- 
lender i EiBig Heinberger.

L icy ta c je . Sąd krajowy we Lwowie sprzedaje dnia 
30. listopada br. dobra Batiatycze, oszacowane na 63.827 
złr. 70 c. w. a. — Sąd powiatowy w Białe sprzedaje d. 
22. grudnia br. realność pod 1. 265[41 tamże.

Konknrsa. Posady poczmistrzów w Leśniczówce, 
Byszowie i Tartakowie za kontraktem i kaucją 200 złr. 
W obrębie ę. k. sądu apelacyjnego krakowskiego dwie 
posady adjunktów sądowych z płacą 630 złr., a miano
wicie w Rzeszowie i ^  Nowym Sączu.

P r z y je c h a li do L w o w a  dnia 28. października. 
Pp. Gołaszewski Wład. z Wiednia, Lesser Noel z 261 
kwi, Barański Feliks z Radłowie. Janko Henryk z Ho 
szan, Chlebik Franc. z Jarosławia, Grodzicki Ludwik z 
Mchawy, Janooha Ant. ze Strzelczy, Płooki W iktor z 
Jawczego.

zwołujący delegacje na dzień 12 . listopada do 
Pesztu. — Tudzież ogłasza rozporządzenie mi
nistra finansów względem zm iany statutów i
regulaminów banku narodowego.

W iedeń d. 31. października. W y
dział konstytucyjny Izby niższej rozprawiał
wczoraj nad wnioskiem podkomitetu, aby roz
porządzenie rządowe w sprawie zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego w r radze przyjąć do wia
domości. Minister spraw wewnętrznych dawał 
z aktów urzędowych objaśnienia do wypadków 
w Czech, i zbijał Grocholskiego, obwiniającego 
rząd. W niosek podkomitetu przyjął Wydział 
jednogłośnie, — przeciw dodatkowemu zaś
wnioskowi Grossa (z Czecb), aby postępowanie 
rządu uznać także za usprawiedliwione, głoso
wało czterech członków Wydziału. W  skutek 
przyjęcia wniosku dodatkowego zapowiedział 
Grocholski wniosek przeciwny.

K u r s a  z d. 30. października 1868, godz. 2 . 
min. —  popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.15. Akcje
Karola Ludwika 209.75. Kolej siedmiogrodzka 147.--. 
Kolej południowa 187.90. Kolej państwowa 262.80. Kolej 
ftinfkirch. 156.50. Kolej lwowsko- ozerniowieoks 173.25. 
Kolej północna 189.75. Kolei Rudolfa 1. emisji —.—• 
Kolej Rudolfa II. emisji 139.75. Kolej Franciszka Jó
zefa 160.50. Kolej alfóldzka 147.80. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 66.50. Losy 1864 r. 98.50. Napoleondor 
9.25. Pruski kurant 1.70*/,. Usposobienie mdłe.
K u r s a  z dnia 30 . października 1868 , godz. 6 . 

min. 30 popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.20. Akcje

kredytowe 212.60. Akcje Karola Ludwika 209.75. Ko
lej południowa 188.—. Kolej państwowa 263.50. Ko
lej losoncka — . Kolej alfblazka 148.—. Akcje ko
lei Elżbiety — . Kolej Rudolfa 1. emisji — . Ko
lei Rudolfa II. emisji 139.75. Akcje banku anglo-austr.
165.50. Losy 1860 roku 85.10. Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa Di. emisji — . Lwowsko-ozerniowieokie
173.50. Napeleondor 9.25. Spirytus —. Usposobienie 
stałe.

Paryż. Renta 3*/, 70.60.
W rocław . Pszenica 85. Zyto 70. Owies 42. Rze

pak zim owy 188. Koniczyna —.
B erlin . Moskiewskie banknoty 83%. Akcje kre

dytowe 93. Galicyjska kolej 92%. Kolej państwowa 
154. Wiedeń 87%. P szen ica—  Żyto 57. Owies 35%,

Ostatnie wiadomości.
Telegram z Pesztu do Presty donosi d. 29. 

b. m.: Cesarz odjeżdża jutro wieczorem do W ie
dnia. W sprawie Rieki odbyło się pierwsze po
siedzenie komisji: ze strony węgierskiej brali w 
niej udział Deak, Horvatb, Ghyozi, 1 Tisza, Nya- 
ry, Bonis, Varady, Czengery, Somsich, Pulszky, 
Vaduay, Bottka, Bitto, Bezeredy, Klapka, Podma- 
nitzky, Jankowicz, Szogyenyi i Liptbay.

Z Pragi telegrafują do New fr. Preese dnia 
29. października; Przy ostatnich zaburzeniach
odgrywać miały rolę wpływy pruskie. Są na to 
niezaprzeczone dowody. W Budziszynie (w Sakso
nii) pojawiła się broszura pod n a p .: 2ur bóhmi- 
*chen Irage. Grozi ona podobną rewolucją jak w 
Hiszpanii.

Z Rzymu donosi telegram d. 28. b. m ,: Do 
wili kolegium szkockiego wdarli się bryganci i 
uprowadzili ze sobą wicedyrektora, żądając 100.000 
franków za wypuszczenie. Ajent angielski, Odo 
Rnssel jest w tym względzie bardzo czynny.

Bomanul z d. 29. października ogłasza list
ajenta rumuńskiego, Krecnleski, k tóry  donosi, 
że margr. Moustier przyjmował go zawsze bar
dzo uprzejmie jako ajenta Rnm unii, a wszelkie 
doniesienia przeciwne są  kłamliwe.

Pocztą lewantyńską nadeszły doniesienia z 
Aten 24. października: „Defieyt grecki na rok 
bieżący przekracza sumę 14 milionów d r a o b m .  
Na wyspie Kandji miało przyjść do w a ś n i  w ło
nie powstańców. Kilka powiatów poddało się
Turkom". 1 _ _ _ _ _ _ _ _

W iedeń 29. października.

% Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczka naród. . . . 
„ Metaliki na m. k. . .
„ Obi. ind. niż. austr. . . 
„ „ „ węgierskie . .
„ „ „ chor. i sław. .

galicyjskie 
b u k o ------

4%.
5%.

złr.

Telegramy „ttazety Narodowe].**
W iedeń d. 31. paźd ziern ik a . Dzi

siejsza Wiener Ztg. ogłasza reskrypt cesarski 
do ministrów: Beusta, Andrasęego i Taaffego,

o w iń s k ie ..................
siedmiogrod......................
L o s y .

Obligacje gal. pożyczki głodowej z  
r, 1866 

Losy poż. z r. 1839 (całe)
„ ,  „ 1854 po 250 złr.
„ „ „ 1860 po 100 złr.
„ „ „ 1864 po lOfl złr.
„ „ srebrnej z r. 1864 .
„ „ z r. 1865 .
„ zakładu kredyt, po 100 
„ ks. Esterhazego . . . . . .
„ ks- S a l m ........................................
„ hr. Palfy . . . . • • •
„ ks. K la r y ........................... -J • -
„ hr. St. Genois . . . • ■ • •
„ ks. WindisohgrStz .
„ hr. Waldstein .............................
„ R u dolfa .............................................

Listy zastaw ne  
Banku narodowego! 10ietn.

w monecie konw. • . . .
w walucie austr. j  .  . . .

Galic. Zakł. kred. 4*'..............................
Ga', bank hipoteczny ........................
Austr. Zakładn kred. ziem ..................

Akcje banków i p rzem . 
Banku naród, austi. • . . _ . . . .

anglo-austr * ........................
Zakł. kred. dla h. i przem. po 200 zł, 
Kolei półn. Ferdynanda j ..................

Karola Ludwika . . . . • .
czerniowieckiej , . . . • .

Prior. kolei Kar. Lud. za 1^0 I. emis.
„ I w .  ozem. za 100 (1867).

l Kursa zagran iem *.
(3-mieaięozne.)

N a p o le o n d o r y    . .
Augsb. 100 złr. nr...................................
Frankf. n. M. 100 . . . . . .  . ,
Hamb. 100 mark........................... ....
Londyn 10 f o t . ....................................
Paryż 100 frank....................................

Paryż 29. października.
■” ...........................

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie dnia 30. października  

I Akcje za sztukę
Kolei gal. Kar. Ludw.
Kolei Lwow. Czerń. . .
Banku hyp. galic. . . .
Papierni czerl. bez dyw...................

II. L isty zastaw ne za IOO zlr.
Tow. kred. gal. m. k.\~ 8 r .  • •
To w. kred. gal. w. * • { £ § • '  ' ‘ ‘
Banku hypot. galic. } m • * * ‘

III. Obllgl «» 100 Blr
Indemnizacyjne galic. • ..................

dtto. ' Wk krakow. . . . ,
dtto Kb. bnkowm..................

Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw. kof. gal- K- L. L 
dtto utto dtt° u . e m .. . . .
dtto dtto Lw. Czerń.

l .  emisji . .
dtt0 dtto dtto U. dtto . .  \ !

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . t
Napoleond’or , , ’ * *
Półimperjał rosyjski . ! . *- .* !
Rubel srebrny r o s y j s k i .......................
dtto papierowy dtto . .

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. 
i  siar pruski srebrny
1  11 f t  K 1 O  h l l  n f r ,  b n A A i n i

Płacą Zadają

i Dieurujr .
Pruskie bilety kasowe
Srebro .........................................

Sprzedano: Akcje kolei gal;®- 
210 y.jr. L isty za^tawn bangn hi not

zł. I ot. zł. | ct,
64 25 54 55
63 36 63 45
57 30 57 40
86 00 86 25
75 75 76 25
76 25 76 50
66 60 67 10
66 OC 61 00
70 50 71 50

101 00 101 50
171 75 172 25
79 00 79 50
93 25 98 75
97 50 97 7o
69 00 69 60
71 25 71 75

138 75 139 00
155 00 160 00
40 OO 41 00
29 50 30 50
36 00 36 50
31 50 32 50
21 75 22 25
21 50 22 50
13 50 14 26

97 70 97 90
93 10 93 25
74 00 00 00
85 50 86 50

101 CO 102 O0

78» 60 790 00
164 50 165 00
212 40 212 50
1890 W 1895 00
209 75 21'i 25
171 00 171 60

95 25 95 75
82 00 82 50

k.
9 25 9 25%

98 50 96 76
96 65 96 96
85 35 85 60

116 70 115 85
45 85 45 20

70 57 00 00
Płaoą Ządzją

w a. W a.

zł. | ct. zł. ct.

210 00 i l l 0O
171 ' 0 172 00
00 00 00 00
00 00 00 00

77 75 78 15
74 00 74 4084 80 85 20

66 30 66 70
00 00 00 00
00 00 0 00

100 00 101 00
00 oo ■ 00 00
00 00 00 00

00 00 oc 00
00 00 00 00

5 40 F 46
5 45 ć 50
s 23 s 31
s 40 9 50
1 76 1 80
1 58% 1 59*/.

oc Oo 00 00
CK. OO 00 01

1 70% 1 71
aa 75 114 75

en li

L»o diifiitjhzego numeru do
łącza  się  num er na okaz  
pism a Iris.



i GAZETA NARODOWA z, diłia 31. Października 1868:

lafjp powodu zapytywań kupców zsgrani- 
i r  cznych, czyli tu w kraju nie dostanie UL m a lw y  cearn ej i g o rczy cy , upraszam 

wszystkich P. T . posiadających te artyku
ły, by mię zawiadomić raczyli, w jakiej 
ilości je posiadają i po jakiej cenie sprze
dać pragną, a oraz by próbkę nadesłali pod 
adresem,; Józef Z w illing
2943 1—1 we Lwowie.
L. 3706.

O b w i e s z c z e n i e .
Odnośnie do edyktu c. k. sądu T y

czyńskiego z dnia 6. czerwca 1367 nr. 1470, 
podaje się do publicznej wiadomości* iż 
uchwała sądu tutejszego z dnia 22. pa
ździernika 1868 nr. 3706 , pan Maurycy Szy
manowski (ojciec) w łaściciel dóbr Sł icina, 
od nadanej mu funkcji kuratorskiej uad je 
go, w skutek nchwały c. k- sądu obwodo
wego ddto Rzeszów 21. czerwca 1877. nr. 
2906 za marnotrawcę uznanym synem, pa
nem Manrycym Szymanowskim, uwolnio
ny, i na miejsce jego c. k. notarjusz, pan 
Jan Pogonowski w Rzeszowie, kuratorem 
dla wspomnianego pana Maurycego Szyma
now skiego (syna) mianowany został.

Tyczyn dnia 2. października 1868.
C. k. sędzia powiatu 

2940 1 - 3  Hoflich.

Państwo Grodkowice poszukuje natychmiast

G O R Z E L N I K A
do gorzelni o 40 korcach ziemniaków zacie
ru. Wymaga się znajomości szybkiej fermen
tacji. Warunki korzystne tak co do pensji 
jak superaty. Bliższa wiadomość listami 
franco poczta N iepołom ice. 2924 3—5

Dobra Dydiatycze
w obwodzie Przemyskim, 1 mila od stacji 
kolei w Sądowej Wiszni, mające przestrze
ni pola ornego 529 morgów, łąk 90 mor
gów, sadu 15 morgów, lasów 630 morgów, 
budynki murowane, dom mieszkalny pią- 
trowy, są z wolnej ręki do sprzedania. -  
Bliższa wiadomość u' właściciela w Dy- 
diatyczach, poczta Sądowa Wisznia 29421-3

P O W O Z I f i .
półkryty, lekki, je s t z wolnej reki dosprze 
dania. Bliższą wiadomość udziela z grze
czności lakiernik przy ulicy Szerokiej, pod 
nrem 14»/t ._____________  2930 2—3

Pomieszkanie większe
do najęcia

w kamienicy pod liczbą 712 przy ulicy 
Majerowskiej, od 1. listopada r. b. na rok 
jeden, na pierwszem piątrze z meblami mb 
bez takowych, w całości lub podzielnic 
na dwie części, składające się z salonu 
wielkiego i 14 pokojów z kuchnią, i t. d., 
ze stajnią na 6 koni i wozownią, 

tudzież:
k a r e t a  poczwórna, lekka, miastowa, i
I r n P 7 v l r  z forderdachem szklannym no- 
ik U l/A i j  l i  Wŷ  mał 0 używane — do w y

jazdu— do sprzedania. 2927 3 —3
Bliższa wiadomość we dworku J. Ekac. 

Alfreda hr. Potockiego pod 1. 161/ ,  przy 
ulicy Szerokiej na dole w kancelarji.

Sprzedaż z wolnej ręki

dóbr GŁ0G0W pod Rzeszowem.
Dobra G łogów , blisko Rzęskowa przy bardzo dobrym go

ścińcu położone składające się z dwóch folwarków, wynoszących ra 
zem około 996 morgów (618 morgów lasu, 286 roli, 56 morgów 
łąk, 5 morgów ogrodu, 7 morgów pastwisk) — z zamkiem, budynka
mi gospodarczemi i czynszowemi, z propinacją, polowaniem, inwenta
rzem martwym, bydłem i z zapasami gospodarskiemi są z wolnej rę 
ki za 116.075 złr. 22 kr. do sprzedania. Cena ta pochodzi z detaksa- 
cji sądowej, a w nią wchodzą zapasy gospodarcze, które w dniu de- 
taksacji (w maju 1867) 10.579 złr. wynosiły. Na dobrach tych nie 
ma ciężarów hipotecznych, oprócz sumy 8.505 złr. 65 kr. kapitału 
reTuTćyjnego.

— Ghęć kupna mający zechcą się zgłosić z pominięciem w szelkie
go pośrednictwa wprost do dr. Ferdynanda PrOll, c. k. notarju- 
nza w  Lincu w Górnej Austrji, a protokół detaksacji znajduje siew  
c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie. 1

Rów nież pow ziąć można bliższych w iadom ości u pp. 
adw okatów  Rybickiego w  R zeszow ie i Zyblikiew ieza w 
K rakowie 2941 1 - 3

Szczęście!! Jeden milion 222.700 tal.
gotówka w srebrze

do podzielenia na 19.600  w y g r y w a ją c y c h  w kwotach z łr . 11-5.000 , 105. 000 , 30,000 , 
35 . 000 , 2 pó 13.500 , 2 po 14.000, 2 po 10.500 , 2 po 8. 350, 3 po 7000 , 3 po 5 .250 , 5 
po 3.500 , 13 po 2.625, 105 po 1.350 itd. itd., w które uposażona jest k rajow a  lo ter  ja przez 
książęcy b ru n św lck i rząd  zagw aran tow an a . W szelkie wygrane wypłacone będą n ie
zwłocznie po rozstrzygnięciu gotów k ą , a każdy ciągniony los musi otrzymać bezwarun
kowo jedną z powyżej wymienionych kwot. Oiąguień będzie tylko 6 w szystk iego, z 
których pierwsze

1 9 *  ju ż  na dniu 10. i 11. najbliższego m iesiąca
nastąpi. Udział biorący w tej loterji, stosunkowo do szansy zysku, ryzykowaliby bardzo 
mało, e a ly  b ow iem  lo s  ory g in a ln y  (n ie  p rom esa) kosztuje tylko 7 złr., poł losu  
oryg. 3% złr., czw arta  część losu 1 złr. 75 et., które za nadesłaniem należytuśoi do 
najodleglejszych miejsc rozsyłają się .

Kto zatem podać ehce rękę szczęściu, tanim kosztem przychodząc do tego a r z e 
te ln ie  i u czc iw ie , niech raczy przesłać zlecenie niezwłocznie do upoważnionego, roz
syłaniem losów trudniącego się domu handlowego pod adresem 2929 2—?

G r o s s h a n d l u n g s h a u s  

v o n  G a i t a ?  S c h w a r z a c h  U d  i n  H a m b u r g .

Handel towarów materjalnych 
P I O T R A  M I K O L A S C H A  we Lwowie
2776 13—24 poleca panom fotografom nowego wynalazkuPapier kollodionowy
lepszy w każdym względzie od wszystkich dotychczas używanych papierów  
T e n  papiei wymaga tylko połowy czasu do zdjęcia kopii od najlepszego 
papieru ąlbuminowegOj więc osobliwie na zimę i do powi ększeń się poleca.

C en a tU zina kart w iz y to w y c h  te g o  p ap ieru  3 0  c t.
__________________  * gabinetowych 75 ct.

tyodę Anaterynową do ust
sprzedaje zamiast po 1 złr. 4o ct. tylko po 
2761 >3=0 ot. w. a. — i 14—?

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego uśmie 
rzania bolu zębów , flakonik po 5 0  ct.,

apteka we Lwowie pod Srebrnym 
orłem ZYGMUNTA RUCKERA;

Dobre i tanie

PORCELANY.
0,0 .Z 04

o  3

a, . 
OJS

et

P o rce la n o w y  se r w is  s to ło w y  na
6 osób, 40 sztuk, fasonu zwy- 
kłego w deseń, pozłr. 8'/a, 10,11. 

Takiż na 6 osób z elegancką waza,
złr. 11, 12, 14.

Takiż na 6 osób, złr. 10, 16, 18,20, 40. 
S e r w is  s to ło w y  na 12 osób. sztuk 

81, po złr. 20, 30, 40 do 100. 
S e r w is y  do  h erb aty  i k a w y  złr.

5, 6, 10, 30.
Przedmioty gustowne, stosowne ua poda

runki. po ct. 20, 40, 80 do złr. 10.
Kit przedni do porcelany, flsszeczka po 

25 ct., za opakowanie 10 ct. 
W yśmienity proszek do czyszczenia, pa

kiet po 10 ct., opakowanie 10 ct.

3‘/», 4,

. 1 .
P . . w  Wiedniu, Stadt, 

N aglergassse  Nr. 9.
Przyjmnją się także zlecenia za pobra

niem pocztą. * - *i — 2848 3—6

ft. LEI DEf t ,
fryzjer i perukar^ 

w  B rzeian ach .
poleca się Szanownej Publiczności, zarę
czając, że wazejkie zamówienia do fachu 
jego należące, ściśle i punktualnie zała
twiać meomie&zka. 2914 2—2

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Ex(ractum cafn is Liebig)

W y r ó b  towarzystwa w Ameryce południ..; we 

Liebig'* Extract of Meat Company, 

k tórego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig,

jest najlepszy111 i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym  fancie tego ekstraktu są 
zawarte w s z y s t k i e  części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z  4 5  funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
*/»> T i i V , ftm ta do a P te k « p o d  
„ G w ia z d ą “ 2775 32—?

Piotra Mikolascha we Lwowie.

N O W Y  Z A K Ł A D
d o  s r r ę o z e u l b .  m  . e j a o

MIS8 ELŻBIETY BRIE 
w  W iedniu , W ip p lin gerstrasse  Nr. 32.

I. S to ck .
O sob y , którym powierzyć można w y

chowanie dzieci, to w a rzy szk i, bony, n au
cz y c ie lk i egzaminuje się tu z j ę z y k ó w :  
niemieckiego, francuzkiego, angielskiego, 
włoskiego i innych nank, a następnie pole
ca się rodzinom._________________ 2910 3—3

Rurki p rz e c iw  a s t m i e ,
aptekarza £*eva»seu r, 

leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astm y.— D ostać można w Paryżu przy u li
cy de la Monnaie 19, w Krakowie u p. Mi- 
czyńskiego, we Lwowie u P io tra  Uliko- 
Iasch a . 2899 2 —?

W księgarni nakładowej rl ,h. W a lln e r  w  W i e d n i a ,  
Goldschmiedga8se N r.’3 (nacłist dem Stephansplatz) wyszło właśnie

p r -  N l a r i e n g r u s s
(Pozdrowienie IStajśw. Panny)

zbiór modlitw, rozmyślań i czytań, przez hrabinę Flavigny (autorkę książki do nabo
żeństwa pod tytułem: Gebetbuch der chriitlichen Kindheit), dzieło polecone przez Jego  
Eminencję, kardyuała-arcybiskupa paryzkiego, przez arcybiskupa z Tours i biskupa 
orleańskiego, dzieło o 596 stron, w 8oe, z 4 pięknemi stalorytami i stereotypowanym  
tytułem .

Cena 1 złr. 20 ct. w. a. nieoprawne.
Wspomniane dzieło obudziło wszędzie senzację i tylko niemałemu trudowi i 

poniósłszy wielkie koszta, zawdzięcza księgarnia nakładc
prawa nakładu od Szanownej autorki dzieła

owa.udanie się uzyskania
2857 2 - 3

C. k.uprz.Towarzystwo Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej kolei żelaznej.

O B W I E S Z C Z ENIE.
Panów P. T. Akcjonarjuszów zawiadamia się 

niniejszem, iż w skutek uchwalonych przez walne 
Zgromadzenie dnia 15. października b r., a przez 
Wysoką władzę zatwierdzonych zmian statutowych, 
płatny dnia i. listopada b. r. bupon akcyjny 
wypłacany będzie po

siedm zł. reńskich w srebrze.
W Wiedniu dnia 28. października 1868.

2934 2—3
R a d a  Zaw iad ,

kV i

a Dtp PUM Sil ł <M’.U

)|Vedług ogłoszenia Rady Zayyiadowczej Towarzystwa Lwow- 
sko-Czerniowieckiej kolei żelaznej, kupon, płatny dnia 1. listopada 
b. r., wypłacany będzie po !SJI zj. „ reńskich; z tego
powodu zawiadamiam niniejszem, iż wszystkim tym P. T. panom, 
którzy u mnie rzeczone kupony akcyjne eskontowali, resztę w  
k w o c ie  a s  zł. reńsk ich  srebrem  dopłacam .

Zarazem zawiadamiam, iż i nadal płatne dnia 1. listopada b. r.
kupony L w o w sk o  - C zernaow iecklej K o le i że lazn ej, po
ST złr., — zaś kupony oEiligacyj p ierw szorzęd n ych  po
W  złr. ct. srebrem , albo
dziennego kursu  wypłacam. q  jyj

2939 2—2

Filia Banko angielsko-austriacfciep we Lwowie
™  O  C5 a ■

podaje do powszechnej wiadomości, że 
p ocząw szy  od dnia f. listopada 1 9 6 9

„ jśwo bów  
ci, imsd

41.
caiel *ólal
J! Mi.w-iicn

2765 1 3 -2 6

[ .
.117*'

z ośm iodniow em  wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących

A - s y g n a t  K  a s o w y c h
z dniem powyższym 4°/0 z ośm ioJniw W em  wypowiedzeniem liczy.

0. k. uprz. gajio. akcyjny Bank Hipoteczny
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż w skutek uzyskanego rozszerzenia swych 
statutów, &s d n i e m  15. p a ź d a s l e r n u s a  o t w i e r a  w swych

lokalnościach

i
I 
|

i zajmować się będzie knpnein i przedazą pap ierów  publicznych i przem ysło
w ych  w sze lk ieg o  rodzaj**, listów  zastaw n ych , lo só w  i m onet.

Kupony od akeyj ■ obljgacyj pierwszeństwa 
kolei Lwowsfeo - Czerniowieckiej, w dniu 1. 
listopada w srebrze płatne* dziś już wypłaca kasa Ban
kn H ipotecznego w e L w o w i e  i F ilia  tegoż Banku w  K r a k o w i e
w srebrze lub w walucie po kursie dziennym.

Lwów dnia 14. października 1868. (U
1 -OK .".I J . • ' ; 2842 8 - ?
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